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Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe: Z e  Lwowa : Sliladki dła 

włościan galicyjskich przez powódź zniszczo­
nych. —  Z  Wiednia. 1 

Wiadomości zagraniczne. S t a n y  Z j e d n o ­
c z o n e  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j :  Powścią- 
gnienie zabiegów A n C i -R e n t e r o w .

A n g l i j a :  Anglicy zajmują państwo Pendszab 
w  Indyjach.

F r a n c y j  a : Ludwik Napoleon. —  Nowy dzień- 
nilt Epoęue w olbrzymiej postaci.—  Journal 

’ des Debats o rozszerzeniu się dziennikarstwa 
i  kolei żelaznych w Anglii.

K r a k ó w :  Przejazd Cesarza M ikołaja w po­
dróży do W ło c h .

K r ó l  e s t w o  P o l s k i e :  Powrót Księcia Pasz­
kiewicza do Warszawy.

S z w e c y j a  i N o r w e g i j a :  Zam knięcie Sejm u. 
G  t  e C y j  a : Pogłoska o zamachu na życie Króla.

—-  Książę Montpensier w  Atenach.
Nouńny. "
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z  O łom uń­

ca. —  Z  Wrocławia.
Dodatek nadzwyczajny:  Nekrolog ś. p . Zacha- 

ryjasiewicza, biskupa przemyskiego.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

Najwyższym dekretem nadwornym z dnia 18. 
sierpnia 1845 do 1. 5619 i 5620 nadaną została 
posada Adwokata krajowego w Lw ow ie, J ó z e ­
f o w i  M i d o  w i e ż o w i ,  obojga praw doktorowi. 

* ' _ _ _ _ _
l^rsyd ziesty  tlm gl spis darów

dla dotkniętych powodzią mieszkańców  
galicyjskich.

U  c. k. Urzędu obwodowego kołom yjskiego
złożyli: 2r. Jtr.

Teodorowicz Grzegorz, właściciel Potoczka 10 __
AbrahattŁowicz, właściciel Targowicy . 1 0  —

3  5

3 —

8 —

3 40

.  . *r. kr.
Slrasser Józef, właścic. Jasionowa górnego 10  >—  
Brasson Aloizy, komisarz drogowy ze składki 4  —  
M a n d y c z e w s l i i ,  dziekan peczeniżyńslii ob.

gr. kat. ze składki w swoim powiecie 52 20  
Karalnicki, dziekan iliniecki obr. gr. kat.

ze składki . . . . . . . . .  28 44
Ostrożyński, pleban obr.gr. kat. z Jasio- 

nowa górnego . . . . . .  . .
S z y m o n o w i cz Mikołaj , pleban śniatyński 

obr. orm. kat. . . . . •  ̂ « . .
P a w ł u s i e w i c z  M ikołaj, pleban' rudnicki

obr. gr. kat. ze s k ła d k i...........................
Slrasser Józef, mandataryjusz z Jasionowa 

górnego .  . - .
S chm it, mandataryjusz kameralny z B e- 

Tezowa.
Buraczyński, pleban ob. gr. kat. w Ilrzy-

worówni 10  —
Gmina Iłi-zy w o ró w n ia .......................................... 2  51
D om inijum  Uście ze składki, a to : >
Gm ina Uście dała . . . . . . . .  2  49

» W o lc z k o w c e ............................ . . 2  51
Łowicki Jan, pleban białoberezieclti o b .g .k . 5 51  
U  c. k . Urzędu obwodowego czortUowskiego: 
Szumlańslii Jędrzej, właścic.CzarnokunieclÓO —
Gmina Czarnokuńce . . ' . . , g J2
K otow icz, plebau chorostkowslii obr. gr.

kat. ze składki............................................... 1 0  —
Szankowslii , dziekan husialyński i p le­

ban kopeczyuiecki ze składki . . . 111 20'
Soniewiecki, plebau korolow ieckiob. gr.

kat. ze składki, a to :
Gmina Korolówka dała 7 43

.  Juryjampol .   '-5  * 8 %
U c. lt. urzędu obwodowego żółkiewskiego-: 
Folanowski Alexander, właścic. Moszkowa 50  —  
D om inijum  Mosty m ałe ze składki . 1  5 p,

» , Lubycza kameralna » » 1  6  20
» ■ Lipowiec * . 2  ' 8
» Ulinów  ̂ » . 1 6  1 2

Judenberg Izaak, przełożony gminy ży 
' r dowskiej uhnowsltiej . . . . . . .  i  _



D om inijum  Tartaków ze składki, miano­
wicie : zr. Itr.

llosnow ska, właścicielka d ó b r , dała . 10  —
L ew ick i, pleban ob. gr. kat. . . . .  2
M niejszem i d a tk a m i............................................ 15  35
D om inijum  Krowica hołodowska ze składki 9 40

* Dyniska ze składki . . .  4 2  36
Magistrat łubaczowski ze składki . . 2 33
Pleban mostyński ob. gr. kat. ze składki 5 — ■ 
Magistrat żółkiewski ze sk ład ki. do któ­

rej się przyczynili :
Siarkiewicz G r z e g o r z ..................................... j f  50
Schindler Ferdynand 50
Bacher Paweł . . . . . . . . .  —  25
Ozimblowski Franciszek . . . .  . .  —  20

—  Z  W i e d n i a .  —
JCKMość najwyzszem postanowieniem z dnia 

2 7 . września r. b. raczył katedrę chemii w c. lt. 
technicznej akademii w Lwowie , nadać najła­
skawiej dr. F r y d e r y k o w i  R o c h l e d e r .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Steny r̂ , itlnocsoiie aineryki 

północnej.
Najnowsze amerykańskie dzienniki zawierają 

doniesienie, ze zabiegom  i bezprawiom amery­
kańskich komunistów, czyli tak zwanych anti-- 
renlerów tymczasowie zapobiezono. Nie m ogli 
oni żadnych sympatyj dla siebie obudzić, co 
większa, zabiegi ich sprowadziły, zamiast za­
mierzonego , całkiem  przeciwny skutek , gdyz 
uparei dzierżawcy zmuszeni są teraz zagrożo- 

.  n ym  właścicielom dóbr wypłacać nawet dawne, 
ju z zapomniane długi. Naczelnicy, którzy prze­
wodniczyli podczas zabicia szeryfa, stanowiący 
niem al ze stu osób złożoną bandę, wyjąwszy 
ich przewodzeń S a u n d n e r a ,  są schw ytani; 
oddział w ojska, który gubernator W r i g h t ,  
posłał dla ochrony majątków, przeciąga po oko­
lic y » gdzie się excesa wydarzyły , przedsiębie­
rze uw ięzienia, i zmusza dzierżawców do pła­
cenia zaległej kwoty. A  więc ustawa otrzymała 
górę , teraz pokaże się ,  czy sąd przysięgłych  
wyda na przestępców bezwzględny wyrok i czy 
oni zostaną z laką surowością ukarani, jak  za­
służyli ,  co dla odstraszenia -od podobnych bez- 
prawiów pożądaną jest rzeczą.

W ielka Rrytanłja i Irlandyja.
E L o n d y n u  d n i a  4.  p a ź d z i e r n i k a .  W ia - 

i domości , otrzym ane ostatnią pocztą indyjską, 
‘ nie każą ju ż bynajmniej powątpiewać o zajęciu  

przez angielskie, wojsko- będącego W anarchicz- 
■ nvn sianie Pendszabu. »Owoc ju ż  dojrzał* pi-

-

eze gazeta Times, »i należy go zerwać j los 
Pendszabu jest ju z  zadekretowany; bedzie on 
przyjęty podobnie jak  Hyderabad, Oude i Gwa- 
łior pomiędzy naszych innych sprzymierzeńców  
obrony i zaczepki, jeżeli ich tak nazwać m ożna.* 
Krok ten usprawiedliwia gazeta Times koniecz­
nością. rPaństwo* pisze tenże dzieńnik, sktóre 
się samo rządzić nie u m ie , musi przez swoich  
ląsiadów być rządzone; ludzkość to nakazuje. 
Bez dostatecznego rząd u , wkrótce stanie się 
kraj publiczną chorobą, przytułkiem  nieukon- 
tentowania i gwałtn, gniazdem intrygi, rozkrze- 
wiciełem  wojny i rewolucyi. Dość ju ż , iż ten 
kraj w tak podrzędnym stanie zostaje, że na 
sąsiadów swych wkłada pow inność, aby ciągle 
m ieli się na baczności ; dość ju ż , że przez to 
polityka przytłum ienia: znaczna liczba wojska 
i inne pokojowi nieprzyjazne żywioły, utrzymy­
wane być m uszą. Otóż taki jest stan całej oko­
licy nad górną rzeką Indus. Krwawe rewolu- 
cyje’ , rozpasane, krnąbrne żołdactwo , zdem o­
ralizowany , sam ze sobą w niezgodzie żyjący 
lud , utrzymują północne Indyje w ustawicznćj 
niespokojności i obawie. W łasne utrzymanie 
zm usza sąsiadów do usunięcia tej choroby, 
owoż W ielka Brytanija jest w pewnej m ierze  
obowiązaną, im ieniem  wszystkich odwrócić por 
wszechne to niebezpieczeństwo i powszechny 
pokój utrzymać.

franejjtat
Z  P a r y ż a  d n i a  6 .  p a ź d z i e r n i k a .  Już

teraz zdaje się być rzeczą niezawodną, że ksią­
żę L u d w i k  N a p o l e o n  na wolność wypu­
szczonym zostanie, i zapewniają oraz, że ten 
książę jeszcze w tym miesiącu odpłynie z H a- 
wru do Am eryki. A jent ministeryjum spraw 
wewnętrznych odjechał do Ham, i przedłoży 
księciu do podpisania rewers, w którym zawar­
te są warunki, pod któremi zostaje wypuszczo­
ny na wolność. W  tym dokumeńcie przyrzeka 
książę na słowo honoru, że niezwłocznie opu­
ści Europę , i że bez pozwolenia francuzkiego 
rządu więcej ju ż  do niej nie powróci. Uczest­
nicy jego losu, jenerał M o n t h o l o n ,  puł­
kownik P a r q u i n  tudzież inni, otrzymają wol­
ność pod taltiemiż samem i warunkami. Wia­
domo , ze ten k siążę , któremu ju ż nie raz 
ofiarowano uw olnienie, wzbraniał się hażdynz 
razem  , podobny rewers podpisać i zawsze od­
powiadał, że wołij być uwięzionym we Frań* 
cyi, niż być wolnym a wygnanym z ojczyzny f 
atoli pięcio-letnia niewola, w skutek tejże ciQ' 
gte słabowanie na zdrowiu, a przedcwszystkienł 
wzgląd na swoich towarzyszy, z których wielu 
od swoich fam ilij są oddaleni, zdaje się
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atałość jego  przem ogły. S łych ać, Iz oświad­
czy ł się gotowym do podpisania rewersu, lecz  
tlieprzyjął ofiarowanej m u przez rząd francuzki 
pensyi.

W  jednym  z korespondencyjnych artykułów  
*  Paryża czytamy : Ultra-konserwacyjny dzień- 
n k Globe zaczął od dnia Igo  października wy­
chodzić pod nazwą Epoka, w nowyin olbrzy­
m im  form acie, przy którym inne angielskie 
dzienniki jako wistowe karty wydawać się 
będą. Ile z wydanych dwóch numerów sądzić 
m ożna, wypełniają one zupełnie przyrzecze­
nie, wyrażone w num erach, które przed kil- 

lą tygodniami dla próby wydano, a którym nie 
*e  wszyslkiem dowierzano. Dziennik len, 
pow iedziano, będzie zawierał dziesięć dzień- 
ników, owoż w samej rzeczy jest on podzie­
lony na dziesięć głównych oddziałów, z któ­
rych każdy zawiera powiększej części ważne 
rozprawy7, roztrząsania, czyli uwagi nad wła- 
ściwemi sobie przedmiotami. Dziennik t e n , 
jeżeli pozostanie na tej drodze, stanie się nie 
tylko organem partyi konserwacyjnej , ale na­
wet pewnym rodzajem dziennej eucyklopedyi, 
zawierającej politykę, um iejętność, poważną i 
k roto chwilową literaturę (w feuiletonie wycho­
dzić będzie nowy romaus pani G e o r g e  S a n  d), 
a przezto pominąwszy kierunek polityczny, 
przewyższy on każdy inny dziennik codo treści, 
i, rozmaitości przedmiotu. Czy ta zaleta zdoła 
aapewnić m u dobre powodzenie , to inna 
kweslyja. Francuz nie obchodzi się z dzien­
nikiem  tak jak Anglik ; ten ostatni ma sobie 
prawie za powinność przeczytać codziennie od 
początku aż do końca z uwagą, zblizoną pra­
w ić do nabożeństwa, organ swojej partyi, owoz 
n ie je d e n  A n glik , który przez jakąkolwiekbądź
przeszkodę nie był wstanie dopełnić tej po­
winności, wym ówił nie raz podobnie jak on 
T y t u s ,  ze dzień utracił. Francuz postępuje 
sobie inaczej. On nie bierze dziennika da ręki, 
aby się nauczył i oświecił względem  położe­
nia-sw ojej partyi, lecz po większej części tyl­
ko dla lego, aby odpędził od siebie nudy, u« 
przyjem ni! sobie obiad albo śniadanie, aby 
uiepróznował pijąc kaw ę, albo też na koniec 
aby gmatwaniną prawdziwych i bezzasadnych 
lnyśli i faktów , stanowiących zwykle osnowę 
dzieńmka, z tern większą pewnością w wieczór 
łęn  ido siebie przywabił. Dziennik Sieclt i 
wiele innych je m u  podobnych, zdaje się, że 
uajszczególniej do tego ostatniego celu są prze­
znaczone. Do wszystkich zaś powyżej wymie­
nionych przeznaczeń, format dziennika pod na­
zwą : Epoka, najniedogodniejszy : Trzeba mieć  
ajibo olbrzymie ram iona, -aby go trzymać w

jego naturalnern i do czytania stósownem po* 
łożen iu , albo te i ustawicznie składać i roz­
kładać. •“  Niedogodny ten format będzie nie­
ustanną przeszkodą dla Francuzów, którzy do 
wygody są przezwyczajeni. Co do polityczne] 

jego treści nie  ̂można niczego Bie po nim  
spodziewać, gdyż dziennik Epoka nie m a być 
nic innego, jak tylko rozszerzonym dalszvm  
ciągiem dzicńuilia Globe.

Journal des Debats z dnia Igo  października 
zawiera następujący artykuł o r o z s z e r z e ­
n i u  a n g i e l s k i e g o  d z i e n n i k a r s t w a  
i k o l e i  ż e l a z n y c h ,  które wszelką wiarę 
przechodzi: »Jezeli kompanija północnej kolei 
nie przyspieszy swych ro b ó t , należy się spo­
dziewać, że administracyja pocztowa w krótce 
będzie zmuszoną pomnożyć p.ocztowe powozy 
z lłaletu i Bulogne, wprawdzie nie dla trans­
portu podróżnych, ale li tylko i wyłącznie dla 
transportu a n g i e l s k i c h  d z i e ń n i k ó w. 
Nie jeslto bynajmniej przesadą; nie raz ju z  
wydarzyło s ię , że , gdy statek pocztowy z D o - 
Weru nie mógł dla burzy przejść przez m or­
ska ciaśninę, a potem nazajutrz nadeszły 
z dwóch dni listy i dzienniki1, wtedy tylko 
dzieuaiki z jednego dnia m ogły być expedy- 
jowane, gdyż dla drugich placu zabrakło. Od  
niejakiego czasu powiększyły teraz' w dwójnasób 
swój format angielskie dzieńniki. I tak np. 
Times od dwóch lub trzech la t , prócz zwy­
czajnych ośmiu stronic , wydaje codzieiinio 
d o d a ł  e k , złożony z czterech' do ośmiu stro­
nic, w ogóle dwanaście do szesnastu stronic w  
jak największym formacie. Podobnie i dzień­
niki poranne: Morning- Chronicie, Morning- 
llerald wydaja od niejakiego czasu pismo dwa-r 
kroć większe, to jest złożone z ośmiu stronic. 
Standard, dzień nilt wieczorny, wychodzi od 
roku, podobnież do dzienników porannych, dwa- 
kroć większy. —  Atoli niemal ód dni czter­
nastu wzmógł się ten zakres dzieńników w spo­
sób dotychczas niesłychany. —  Morning - He­
rald i Morning-Chronicie zaczęły, podobnie j  ik 
gazeta Times do swoich zwylde ośmiu stronic 
dołączać dodatki, również i dwa inne wieczor­
ne dzieńniki: Globe i Sun wychodzą z dodat­

k a m i. Wczoraj np byłato prawdziwa lawina. 
Times miała podwójny* dodatek, a więc szesna­
ście stronic; Morniiii; - Chronicie dwanaście * 
Standard osin, Globe i Sun sześć, a nakoniec 
Morning Herald, prócz zwiększonego ju ż p ism a , 
d w a  d o d a t k i ,  jeden z. ośmiu, a drugi z czte­
rech stronic, w ogóle format, zawierający dwa­
dzieścia stronic. Tyllto Anglicy, mający wielkie  
upodobanie w statystyce, byliby w stanie wyra­
chować jaką liczbę wierszy, albo liter , albo tei



stóp czworobocznych obejm uje ta papierowa 
masa. Morning-Herald mówi nam  ty lito t o , 
ze w ostatnich siedmiu dniach wydał 672 szpalt, 
a zatem prawie 100 szpalt codziennie; przytem  
dodać należy, że parlament teraz nie odbywa 
posiedzeń , inaczej bez wątpienia byłyby dale­
ko większe dodatlti. —  Niepolrzebujem y nad­
mieniać, ze nie dla tego przytaczamy te fakta, 
aby wielkiem u formatowi poniekąd wyto­
czyć proces ; lecz nadmieuiamy o tern jedynie 
dla okazania, ze rozwinięcie przemystowości i 
dziennikarstwa nawzajem sobie towarzyszą i 
nawzajem się zapładniają. *— Co w tej chwili 
zm usza angielskie dzienniki do podwajania 
zwyczajnych swych dymensyj, jestto nie do u- 
wierzenia, niesłychany, prawie straszny wzrost, 
jaki przybrały p r z e d s i ę b i o r s t w a  w k o ­
l e j a c h  ż e l a z n y c h .  Nie można sobie wy­
obrazić, ile tam nowych linij kolejowych i no­
wych kompanią codziennie ogłaszają. Z.672szpalt 
dziennika Morning-Herald, o lttórymeśmy wła­
śnie- mówili, było 459. przeznaczonych samym  
ttwiadomieniom , powiększej części okolejach  
żelaznych. Na ostatnicm tegorocznem posie­
dzeniu głosował parlament na obejm ujące 1793 
angielskich m il nowe drogi szynowe, a więc 
prawie zupełnie na ty le , ile ju z  jest w  uży­
waniu , to jest 1800 m il. Sama jedna Uompa- 
nija Great -  Western  otrzymała konces-yję na 
ośm  nowych linij, które niem al 500 m il o b e j ­
m ują i wymagają kapitału ośniiu m ilijonów  
funtów szter. czyli 200  m ilijonów  franków. 
W ielka  łiuija kolei Great-Western z Londynu 
do B rystolu , z pobocznem i kolejam i do E xe - 
ter, Cheltenham i O x Ford , miała ju ż 220 m il 
rozciągłości i kosztowała 7,717,043 funtów szt. 
czyli około 200 m ilijonów  franków. Przez no­
we te konccssyje kompanija więcej niż podwoiła 
swój kapitał i obwód swoich l in i j ;  z drugiej 
strony podejm uje się sławny przedsiębiorca 
pąn H n d s o n  sam jeden poprowadzić lin iję , 
wynoszącą 620 mś;I długości. —  »M ilijony an­
g ie lsk iego  kapitału,« m ówi Morning-Chronicle, 
•wydane w taki s[)osób, są tylko posianem ziar- 
•nem, z którego nowe m ilijony wyrosną. O gó- 
•łowa sum m a pieniężna, która na budowanie 
•tych dx-óg szynowych bodzie puszczona w obieg, 
•wynosi 29 m ilijonów  funtów szler. (725 m i- 
•1 ijonów franków.) Głosowane na oslatnietn po- 
•siedzeniu linije wyrównywają zupełnie co do 
•objętości- daw niejszym , a nie wyrównywają 
•nawet połow ie włożonego w tam ie kapitału 
•gdyż budowanie istnącyeh teraz linij koszlo- 
•wało 70 m ilijonów funtów szter. (m ilijard, 
•750,000 franków). W edług wszelkiego pra- 
»vydopobobieuslwa,, na przyszłem  posiedzeniu

•przewyższą linije kapitał linij poprzedniczych 
• w dwójnasób, a liczba ludzi, których będzie- 
»my potrzebować do tej rob oty , jn ż  się pra- 
•wie nawet obliczyć nie da.® —-  Zaiste, naj- 
bezpośredniejszyin skutkiem tych olbrzymich  
przedsięwzięć będzie zatrudnienie m ilijonów  
ubogich ludzi , którzy na robotę czekają. Nie­
bawem nastąpi konkureucyja dla ręcznej ro­
boty. Wszystkie te linije będą ju ż  oddziała­
m i w miesiącu sierpniu przedsięw zięte; pas  
H u d s o n  rozpocznie budować za jednym  ra­
zem  linije, mającą 53 m il długości, i najął jnż  
cale legijony robotników. Świst loko motywów  
wkrótce obije się o jeziora okoliczne. Pro­
zaiczna ta industryja nie ma na nic w zglę­
du. T o  przywodzi nam  w pamięć poetę  
W  o r d s w o r t h ,  naczelnika Lakistów , który, 
gdy parlament dał swoje wotum  na szynową 
drogę przez malownicze, jezierzańskie obwody 
Ilum berlandyi, w trzech długich listach wydał 
żałosne narzekania, które jeden z londyńskich  
dzienników publiczności ogłosił. Były one m e­
lancholijne , rzewne;, i wydawały się jak  ona 
protestacyja B a  j a r d  a przeciw oguiowćj broni. 
Atoli , jak  klątwa tego ostatniego rycerza nie 
wstrzymała podbojów strzelniczego prochu, tak 
też żałosne narzekania ostatniego Lakisty nie 
zażegnają tryjumfu pary, owej tajemniczej i po­
żytecznej siły, k tó r e j p r z e z n a c z e n ie m  jest spro­
wadzić podobną rewolucyję w kunsztach po­
koju , jaką broń palua w sztuce wojennej 
zdziałała.®-

R rakóir.
D ziś, to jest dnia 11. października o.godzinie 

p ół do pierwszej rano, Najjaśniejszy Cesarz 
W szech  R ossyi, Król P olsk i, przejechał przez 
nasze miasto w podróży swojej do W łoch . Od 
wczorajszego wieczora w oczekiwaniu dostojnego 
M onarchy, całe miasto ośw ietlono, zacząwszy 
od rogatki warszawskiej, gdzie była na ten ceł 
wystawiona brama tryjum falua, aż do drugiej 
podobnej przed m ostem  Podgórskim na Kazi­
mierzu zbudowanej. M im o ulewny prawie 
deszcz tej nocy, cechy m iejskie i tłum y ludu  
krakowskiego ze wszech stron zbiegające s io ,  
zapełniały całą przestrzeń od powyższej rogatki 
aż do m ostu na W iśle ,, dla złożenia hołdu  
uszanowania i wdzięczności jednem u z trzech 
Najjaśniejszych Protektorów tej. krainy. Jogo 
Ces. Król Mość po przeprzęgu koni na Podgó­
rzu , puścił się zaraz w dalszą drogę ku W i e ­
dniowi.

Królestwo łPolsliie.
JO. ksi ążę warszawski P a s z k i e w i c z ,  p0s“- 

wrócił do Warszawy dnia 6. października b
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Saw w jja i NTomegija.
Z  l ł r y s l y j a n i i  d n i a  30.  w r z e ś n i a .  D zi­

siaj zamknął Król mową z tronu tego-roezne  
posiedzenie storthingu.

Grce&ja.
Dziennik Osservatore Trieslino ogłosił na- 

stępująee korespondencyjne wiadomości z Aten  
pod dniem 23 . września: Przeszłego ponie­
działku panowały tu wielkie wzburzenie um y­
słów i trwoga. Tutejszy dziennik Zwycięztwo 
konsiytucyi donosił w pierwszym swym artyku­
le , ze życiu króla zagrażają skrytobójcy, i wzy­
wał wszystkich wiernych H elenów , aby się 
w okoto tronu zgromadzili. Pismo to utrzy­
m yw ało, ze znajdują się dowody, iż dzień 15. 
września przeznaczony był do wykonania za­
m achu na życie monarchy, tudzież na życie 
panów C o l l e t i  i G r i w a s ,  ale przezornością 
i baczuością władz udaremnionym został. Po­
wyższy dziennik napominał następnie swych 
spółobywateli , by ocalili Króla , ojczyznę i wia- 
r £» gdyz wybuch spisku na dzień 26. odłożo­
no. Uwiadomienie to wznieciło wielką iiiespo- 
kojnośc, gdyż sadzono, że pomieniona gazeta 
jest półurzedow ą, a redaktor nazwiskiem K l e -  
o n i e n e s ,  jest ulubieńcem  pana I i o ł l e t i ;  
ale rzecz się ma inaczej. T en  ostatni będąc 
przedtem  zmuszony z powodu kryminalnych  
badań w ważnej sprawie, umknąć do T u rcyi, 
powrócił tu niedawno , i założył powyższy dzień- 
nik. Utrzymuje on zresztą, że przez rewolu- 
cyję wrześniową zostało dawniejsze jego osą­
dzenie unieważnionem. W szelako wzburzenie 
um ysłów  w izbie deputowanych było bardzo 
wielkie. Deputowani zaprzestali toczyć dysltu- 
syję nad budżetem i kazali ministrów zaprosić 
do izby. Po upływie godziny zeszli się tam 
wszyscy członkowie izby, równie jak i sześci 
m inistrow ie, dyplomatyczna trybuna, tudzież 
gałeryje dla publiczności były także zapełnio­
ne. Poczem  minister sadu sprawiedliwości, 
pan B a l b i  powstawszy, oświadczył, że en nie 
wie o żadnym spisku , jednakże przedsięwziął 
naprzeciw temu potrzebne środki. Po długich  
rozprawach uchwalono, aby ministrowie naza­
jutrz zeszli się do izby i dali w lej mierze 
dalszo wyjaśnienia. Minister sądu sprawiedli­
wości oświadczył i na następnem posiedzeniu, 
ze dochodzenie tej sprawy poruczono dotyczą­
cej władzy i ze przed ukończeniem jej w ża­
dne objaśnienia wdawać się nie można. P a l a -  
m i d e s ,  V i l a e t i  i Z o t o s  zażądali, a b y K J e -  
o m e n  es  a przed samę izbę zapozwano, lecz 
minister sprzeciwił się temu wnioskowi.

Festyn na dniu 3. (15) września odbył się

spokojnie pom im o usiłowań opózyćyi wywoła* 
nia zaburzeń, W  izbie deputowanych przerwa­
no w tym tygodniu rozprawy' nad budżetem , 
jednakże można się spodziewać, że na takowy 
w ciągu przyszłego ^tygodnia zupełne głosowa­
nie nastąpi, poczem w miesiącu listopadzie' 
zostaną izby zam knięte. mi“ u

Dnia 15- września przybył książę M  o n l -  
p e n s i c r  z Pireju do stolicy dla pożegnania’ 
się z K rólem , przy którejto sposobności Jego 
K r ó l e w s k a  Mość nadał mu wielki krzyż orderu 
Zbawiciela. Pom ieniony książę odpłynie na­
parowej fregacie (Homer do Malty ;  tym czasem  
w towarzystwie francuzkiego ambasadora , pana 
P i s c a t ó r y ,  uda się przez M oreję w podróż 
po kraju. , 41 •

*
Odebraliśmy właśnie doniesienie listowne  

z P r z e m y ś l a  °d  JMci księdza Z  i e m i a  ń-  
s k i e g o ,  iz dnia 20 . zeszłego miesiąca była' 
w  B a l i c a c h  (w obw , przemyskim ) u hrabstwa* 
D r o h o j o  w slti c h  zabawa domowa, połączona’ 
z gra fantową, na fundusz Zakładu Ochrony 
małych dzieci w P r z e m y ś l u .  Zebraną przy  
tej sposobności sum m ę 4 0 0  zr. m . k. przezna­
czyła J W . hrabina D r o h o j o w s k a ,  jako Pro­
tektorka wzmiankowanego Zakładu Ochrony na 
dom mający się w P r z e m y ś l u  murować ra  
Ochronę i nu Zakład dla sierot. Pieniądze tą  
wreczone zostały na teu cel temuż JMci ksie-. 
dzu Z i e m i a ń s k i e m u ,  który czyn ten szla­
chetny z wynurzeniem wdzięczności, do po­
wszechnej podaje wiadomości.

Jako zdarzenie godne wspomnienia, wyjm u­
jem y z  Kuryjera icarszawskieyo wiadom ość, 
że w tym że samym czasie, kiedy ś. p . z T a ń ­
s k i c h  H o f m a n o w a  zakończyła życie we 
Francyi, umarła też w Królestwie Polakiem  
jej ulubiona siostrzenica H e l e n a  z T a r c z e -  
w s k i c h  B a d w a n .  Byłalo właśnie ta H e l e n ­
k a ,  dla której sławna ziomkini nasza napisała 
jedno z pierwszych dzieł swoich o wychowaniu 
dzieci, pod tytu łem : Wiązanie Helenki.

Ohcyjał tutejszej c. k . Izby obrachunkowej 
pan J ó z e f  S c h r o t t ,  uzyskawszy pozwolenie  
c. k . nadwornej komisyi naukowej, wykładać 
zacznie od przyszłego poniedziałku, to jest od 
dnia 20 . b. m . w jednej z sal lwowskiego uni­
wersytetu : Arytmetykę jur ydyczno -  polityczno— 
kamer alislyczną. IV dzisiejszych stosunkach  
społeczeńskich m ało jest kolei życia czy pu­
blicznego , czy prywatnego, w którychby zna-

Mtk
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jom ośc tej nauki nie była potrzebną, a nawet 
rzetelnie m ów iąc, człowiek światły dziś juz  
bez zdrowych (chocby ‘tylko ogólnych) pojęć  
w iej mierze obejść się nie m oże. D o potwier­
dzenia teg o , cośmy tu powiedzieli , dość wy­
m ien ić rozdziały lej um iejętności, które . pan 
S c h r o t t  w swoim wykładzie publicznym z Ko­
lei przechodzić b ęd zie , jako to : .0 obracho- 
waniach w Administracyi publicznej zachodzą­
cych, a w szczególności, o kredytowości Pań­
stwa, o procentowaniu ■ obliyów kra/owych, o 
kursie papierów publicznych, o spłacaniu dłu-t 
gów publicznych w ogólności i sposobem loleryj 
nym , o obrachowaniu monet, o sprawie kapi­
talizowania w kasach oszczędności i w instytu­
tach kredytowych, o rentach terminowych i do-, 
żywolnich,  o pensyjach wdowich, o instytutach 
udzielających pensyje, o loleryi klasycznej, lo- 
teryi na realności i loleryi. liczbowej. — W ykład  
zachodzących przy tej nauce rachunków odby­
wać będzie pan S c h r o  t t  .według metod no­
wych i skróconych. Trzy razy na tydzień od 
godziny 4tej do 5tej po południu dawane b ę ­
dą te prełekcyje, i to bezpłatnie. Cały kurs 
kończy się w przeciągu roku szkolnego.

■MMMMHWHIMIMMimfflHMIIIHIIIli n — BnBWWB— — 88— >

WIADOiwnści HANDLOWE I P R Z E O T F W &
• 5-i ( Z  korespondencji prywatnej). '"fis':*

Z  ótomuńca. Targ na woły inia 8. paździer­
nika. Nasz dzisiejszy targ był wcale lichy, gdyż 
wszystkiego było na nim  tylko 585 w ołów , a 
nawet i w tej liczbie stado N ro. 5 ze 100  wo­
łów  z ło żon e , z przeszłego tu jeszcze targu by­
ło  pozostało. Z  cen z początku wysokich, m u­
sieli właściciele później spuścić; inaczej tez 
nie znalazłby u nas ku pca, zwłaszcza, źe nam  
w iadom o, iź grauica od Besarabii ju z  otwarta 
i że ju z z tamtąd bydło jest w drodze. W  dro­
gie kupno nie m ożem y się tu wdawać, wie­
dząc, iz W iedeń dostaje wiele wołów z W ę ­
g ie r , a nawet i cech rzeźnicki z Berna zaku­
p ił przez swoich komisautów na jarmarku w ę­
gierskim W W acowie (W aitzen) 600 wołów po 
cenach niższych, jak teraz zwykle na naszym  
targu bywają. Nie radzimy tedy Galicyjanom  
wdawać się w drogie kupno wołów' hesarab- 
skich , zwłaszcza, że i urzędowa taxa funta wo­
łowiny m a być u nas na przyszły miesiąc o 1 
kr. m . k . zniżona.

P r z y p ę d z i l i  na  t a r g :  l )  Abrah. Hersch , 
zP odh orzec, 80 w ołów ; 2) W o lf  Brater. z,Je-

Redaktor J. Ji. Kami ński  — "■'akładem 
(Drukiem Piotra Pil

*

zupola, 6 0 ; 3) Jakób Hrdliczhafc, z Młyniszcza, 
1GŁ, 4 ) -Majer. A llerhand, z N iem szypą, 7 5 ;  
5) Marek lłriss, z Bouszowa, 100 . —  M ałem i 
partyjami 1 6 1 . —  O gółem  585.

*
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zr. kr. cetnar.

Stado Nr. 1. n o  części roz-
kupiono.

óiado  Nr. 2. 3o M islitz . 30 365 -- — 0 1J3
Stado Nr. 3. do Prani . . Co 350 -- — 91J*
Stado Nr. <t. po częśc i r o z -

kupiono
5iado Nr. 5 . do P rag i. 100 350 — 91Jft
M ałe partyje rozkupiono. t

t Z  Wrocławia, dnia 8. października. (Zdanie  
sprawy z j a r m a r k u  na w e ł n ę ) .  W  przeszłe j  
Gazecie donieśliśmy*o zwolnieniu handlu weł­
ną od lipca, tudzież i o tern, że od jarmarku  
czerw'cowego zebrało się na naszych składach 
do 40 ,000 cetnarów wełny. —  Z  tej liczby sprze­
dano na naszym teraźniejszym jarm arku po  
d ;iś dzień do 18 ,000 cetnarów, przeto pozo­
stało jeszcze na n a s z y c h  s k ła d a c h  do 22 ,0 0 0
cetnarów. Nie wątpimy wszakże, że tak w tym  
jak w przyszłym tygodniu zapas len znacznie 
się zmniejszy przez nowe kupna. —  W ełna  
średnia w cenie od 64 do 68 talarów prus. za 
cetnar m iała największy poltup, także i gatun­
ki na 60  do 62 tal. pr. I wełny z odeszłych  
owiec dużo sprzedano, atoli z większem zni­
żeniem  ceny, niż przy wszelkich innych ga­
tunkach. Bardzo cienka i cienka wełna szląz- 
ka jednej strzyży, m ało m iały kupca. W ełna  
letnia żwawy m iała p ok u p , z nieznacznem  
tylko zniżeniem  cen. W  ogólności ceny były  
na teraźniejszym jarmarku niższe o 5 procen­
tu od cen na naszym ostatnim jarmarku czerw­
cowym. ( Preus. Handl. Zeituną.j

rffeatr p o l s k i . ______  o.

J n t r o : D oij ocle, kom edyja w  3ck aktach , A lczan - 
dra hr. F  r  e d r a.

M e n a ż e r y j a  państwa A  d v i n e n t, na placu na­
przeciw  teatru Itr. S karbka , codzień od godz* 
8. rano a ż  do zm roku otwarta.

Spadkobierców  ( F r a n c i s z k a  K r  a 11 e r  a.
l e r a  w e  L w ow ie .) CDodatek nadno.)



Dodatek nadzwyczajny do Nru 122. Gazety Lwowskiej.
3451

m a t i t f i .
(Nadesłanyj)

§ . ;t. Jego Eraeleiieyja J W . i WojprzewleleFiniejszy
k s i p d z ^ F r a ń c i s z e k  K s a w e r y  a  A l ® g - a r o

Z A C H A R Y  A S I E W I C Z ,
Biskup przemyski obr. lac. 1 <Jcgo c. k. Mości rzeczywisty tajmy Badzca, B r. 
Teologii, Dyrektor Ł wydziału zakładu teologicznego w Przemyślu, &. fi* ,
roku 1770  w Stanisławowie z szlacheckiej i szlachetnej ormiańskiej rodziny zrodzony, od na­
tury wysohiemi wyposażony zdolnos'ciami, w rodzinnem mieście, szkoły gym nazyjalue, a nauki 
filozoficzne i teologiczne w wszechnicy lwowskiej ukończywszy, r. 1795 kapłańskie wziął świe­
cenie , i dla niepospolitych zdolności swoich, do dusz pasterstwa przy archikatedrze lwowskiej 
obr. orxn. był użyty. —  Przy licznych atoli z powołaniem nierozcjmnycli zatrudnieniach, coraz 
hardziej w teologicznych naukach się kształcąc, otrzymawszy stopień doktora ś. teologii, ró­
żnych umiejętności teologicznego wydziału zastępując profesorów, w r. 1800 dziejów kościelnych  
objął katedrę.—  W  odczytach jego, gruntownośc treści, bez pedantycznego napuszenia nauko­
w ości, rłatwy do pojęcia wykład, połączony z tą szczera otwartością, jakęśm y do skoDu Jego w 
N im  uwielbiali, dla równie szanownej nauki jak  i nauczyciela, słuchaczy jednał serca. W  r. 
1806  na godność kanonika kapituły ormiańskiej wyniesiony, nie złożył tego ile m iłego, tyle tru­
dnego obowiązku profesury publicznej, i przy tych tak różniących się zajęciach, chlubna wie­
dziony gorliwością, często głosił słowo boże, z takim szczególniejszej wymowy w dziękiem , ze 
powszechnie pierwszym swego czasu był uznany kaznodzieją. — Z  końcem r. 1812  otrzymawszy 
pozwolenie Arcypasterza swojego i zatwierdzenie tegoż ze strony stolicy apostolskiej, z obrząd­
ku ormiańskiego na łaciński przeszedłszy, Mąż ten niezwykły, który ju ż  wtenczas wszystkich 
światłych i prawych rodaków uwagę na siebie zw rócił, tym czynem najdokładniej zbił przesad, 
niestetyl dotychczas istniejący, że różnica obrządków religijnych stanowi ważną i istotna różni­
ce, miedzy Chrześcijanami katolikami tęż samą naukę wiary i obyczajów wyznającymi.—  Na po­
czątku °r. 1813 asesorem i referentem honsystorza arcybiskupiego lwowskiego obr. łac. nomino­
wanym został; w r. zaś 1816 dla położonych przy tymże konsystorze zasług, na godność kano­
nika gremijalnego wyniesiony, złożył urząd profesora dziejów kościoła, lecz pragnąc dla roz­
szerzenia nauk dz.iałać, przyjął chętnie nadzór szkół gymnazyjalnych w Galicyi. —  T u  dlań

najwięcej się przyczyniło do dźwignicnia upadającej tej gałęzi nauk, tak dalece, żc wszechnicy 
lwowskiój profesorowie, uznając wielkie Jego we względzie naukowym położone zasługi, w r. 
1326  ofiarowali Mu zaszczytny nadzór nad tymże naukowym zakładem , a wdzięczne wysokie 
krajowe Stany troskliwą Jego staranność i wielóważne zasługi w chlubny spłaciły sposób, obra­
wszy Go członkiem wyboru Stanów królestw Galicyi i Lodomcryi, powierzając Mu referat w wy­
dziale Stanów kraju przez przeciąg pięcioletni (1825— 1830). YV r. 1831 na g o d n o ś ć  prałata kapi­
tuły lwowskiej obr. łac. wyniesiony, złożył urząd" nadzorcy szkół gymnazyjaluych; nie mogąc 
sie atoli rozdzielić z najmilszem sercu swemu zatrudnieniem , rozszerzania ije byc m oże pra- 
trdziwej oświaty, w r. 1832  przyjął urząd dyrektora wydziału teologicznego wszechnicy lwowskiej; 
jak zas godnie to zaszczytne sprawował urzędowanie, i chlubne świadectwa ś. p. Jego Kxcelencyi 
ks. Arcybiskupa hrabi Ankwicza i nadany Mu od Jego c. k. Mości zaszczytny tytuł radzcy gu-



g a ł  się zau fan ia , najlepićj ta  d ow od zi o k o licz n o ść , ż e  po krótkich rządach  J . O. księcia  A rcybiskupa L n- 
sclnna, tęż samą godność naczelnego duchownego a rch id y je cez ji za rzą d cy  zn ow u  Jemu pow ierzono. — W  r. 
1835 gd y  p rzez przeniesienie Jego  E xcelencyi ks. Arcybiskupa Franciszka Pisteka po tenczas biskupia tar­
n ow sk iego na Arcybiskupstwa lw ow sk iego sto licę , w  Tarnow ie biskupia stolica  opróżnioną z o s ta ła , N ajja­
śn ie jszy  Pan w ynagradzając Jego tak w ażn e  dla kraju p o łożon e  za s łu g i, dnia 2go w rześn ia  1835, m ianował 
Go biskupem tarnow skim , a od stolicy  apostolskiej dnia Igo lutego 1836 r. w  tym apostolskim urzędzie za ­
tw ie rd zo n y , dnia 26. kwietnia t. r . p rzez  Jego  E xcelencyję J W . ks. Arcybiskupa F ranciszka Pisteka na bi­
skupa konsekrow any, — upatrując w  każdej ż y c ia  k o le i, ja k  i w  tein położeniu w y rok  w oli hożej, której, by 
godn e od p ow ied zia ł, wszysLkie ca łego  ży c ia  obracał starania, w szystkie pośw ięca ł przyjem ności. — Niechaj 
tu użyję s łó w  rzeczonych  Jego w łasnenu u sty , których chytre zata jenie s ię , n ikczem ny fa łsz  i podła obłu­
da nie p o k a la ły ; — racze j z  żalem  n iż radością serca opuścił m iejsce sw ego pobytu , niedalekie sLroti ro ­
dzinnych , r o z łą c z y ł  się z  drogą sercu swemu rodziną i  gronem p rzy ja ció ł, w  pośrodku których tale chlubnie 
1 lubo przepędził fat ty le ; ho miał to przekonan ie, ż e  milej je s t  w  ukryciu pełn ić obow iązk i sw o je , n iż na 
w idow ni w ielkiego będąc postaw iony św iata , stać się dla ludzi i najm niejszego naw et do tego nie m ającyoh 
p ra w a , przedmiotem dow olnych a najczęściej z łośliw ych  i zbyt niesłusznych osądzeń , tak co  do spraw ow a­
nia urzędu , ja k  i rozrządzenia  dochodami z  tym że złą czon em i; i  dnia 12. maja 1836 zasiadł biskupstwo tar­
nowskiego stolicę. P rzejęty  troskliw ością o dobro pow ierzonej Jego p ieczy  d y je c e z y i, zw id za ł parafijalne 
k o ś c io ły ,  tak u podnóża gór karpackich , jakoteż nad brzegam i W is ły  p o ło ż o n e , a prawdziwie z  o jcow ską  
troskliwością w chodząc i w  najdrobniejsze s z cz e g ó ły , usuwał przeszkody postęp ośw iaty  i m oralności tamu­
ją c e ,  — p rzy w rócił dawne praw o pierwszemu prałatowi używ ania insygniów  biskupich, a z  polecenia Jego 
'c. k. M ości w prow adził w yd z ia ł nauk filozoficznych i teologicznych  w  gmachu sem inaryjalnym  za  w ie ło w ła - 
Unym w pływ em  Jego K rólew iczow sk iej M ości najdostojniejszego A rcyksięeia  Ferdynanda d’E s tc , naczelnego 
Namiestnika w ładz cyw ilnych  i w ojskow ych  w  królestwach G alicj i i Lodom erju wspaniale w zniesionym . Po 
czteroletnim  tarnowskiej d y jecezy i za rzą d z ie , idąc ża  w olą N ajw yższego, przez skon wiekopomnej pamięci 
ks. biskupa M ichała K orcz y ń sk ie g o b isk u p s tw a  jirzem yskiego opróżnioną zasiadł sto licę  dnia 10. październi­
ka 1840. T e r a z , k iedy  ju ż  starganemu siłą  czasu c ia łu  w yp oczą ćb j' n a le ż a ło ,  duch Jego nie utraciw szy 
bynajm niej'm ęskiej s iły  i  m łodzieńczego z a p a 'u , do ostatniej ż jrc ia  chw ili d z ia ła ł bez przestanku. U zysk a ł 
od stolicy  apostolskiej potw ierdzenie praw a, b y  k a żd y  p ić rw sz y  prałat kapituły przem yskiej u ży w a ł in sy ­
gn iów  biskupich, obra ł dw óch grem ijalnych i trzech  honorow ych kanoników, uzj-skał od w ysokich  c . k. R zą ­
dów  krajow ych  pozw olenie rozszerzen ia  gmachu sem inaryjalnego, a ciągle — ile tjTko spraw ow anie obo­
w ią zk ów  pasterskich Mu d o z w a la ło , w  za w od zie  naukow ym  pracu ją c , w  ostatnich latach żj-cia  sw o jego  
w z b o g a c ił literaturę kra jow ą w ażnenii dziełam i tak h istorj-cznej, ja k oteż  teologicznej tr e śc i, i tym sposobem 
w  św iecie  literack im , tak zasługam i ja k  cnotami sweini w  sercach w szystk ich  praw ych rodaków  wiekopom ny 
w y sta w ił sobie pomnik. Sprawowaniem  tylu i tak różnych  u rzędów  i ustawicznem  kształceniem  uaukcwein 
n ab y ł ś. p. Jego E xcelencyja  ks. biskup Franciszek K saw ery Z a ch a r js s ie w icz  n a d zA jcza jn e j znajom ości 
św iata  i lu d z i, która p o łączon a  z  rzadką dobrocią serca , zrod ziła  tale pobłażające obejście z  błądzącym i z 
s ła b o śc i, tak roztropne i nigdy z  zbytnią .surowością n iezłączone zw rócen ie  podw ładnych na drogę pow inno­
śc i. Um iał on rozróżn ić rzeczyw istość od pozoru , praw ość istotną dążeń od udającćj ją  obłudy, a będąc 
sam dalekim od faryzeuszow skićj uk ładności, mile w id z ia ł otw artość postępow ania, m ając to przekonanie, ż e  
cnocie i nance śm iało w ystąp ić, pod łości tjTko i ltiedołęzlw u um ysłowem u cz o łg a ć  się p r z jrsto i; — nader w ięc 
ła tw o  b y ło  d o jś ć , lecz  niepodobieństwem dopełzać Jego w zg lęd ów . — Tkliw a dla familii m iło ś ć , niezłom na 
w  p rzy ja ź n ijs ta łość , troskliwa o p rz jję ty ch  w  opiekę sw oją  pamięć i  staranność, skora  ku przebaczaniu 
uraz w spaniałom yślność, i najm niejszego naw et pozoru dumy nieprzypuszczająca popularność i p rzystęp ność, 
dow cip , n iezrów nany um ysł w e so ły , len pew ny świadek czy stego  sumienia — o to czy n y  — cnoty — i z a ­
lety' m ęża , którego śród spraw ow ania rów nie w a żn eg o , ja k  trudnego pasterskiego obow iązku , zw fdzania  pa­
ra fia ln ych  k o ś c io łó w , p rzy  tej sposobności g łoszen ia  s łow a  bożego i udzielania śgo Sakramentu bierzm o­
w a n ia , w  skutek nad s iły  podjętej p ra cy , ostaLnia pochw yciła  choroba, i zaw cześn ie  dla chluby kraju i dy je ­
c e z y i ,  zaw cześn ie  dla szczęścia  familii i p r z j ja c io ł ,  zaw cześn ie  dla dobra podrzędnych w  ciemnym z ło ż y ła  
grobie. — Z w id za jąc  bowiem  “'dekanat leżajski, w  Sokołow ie  dnia 10. czerw ca  w ieczorem  je s z c z e  udziela jąc 
śgo Sakramentu bierzm owania do dwu tysięcy  prawowiernym , gd y  strudzony tern uciążliw ćin dopełnieniem obo­
w ią zk u , skołatane pracam i, zu żyte  wiekiem s iły  c ia ła , napiciem się zimnej w ody  chciał pokrzepić, tknięty 
chorobą zapalenia p łn e , do Przem yśla minio m ocnej słabości dnia 12go czerw ca  z  rana przyw iezion y, tegoż 
dnia opatrzony śś. Sakramentami, z  spokojnem zdaniem się na w o lę  b o ż ą , p rzy ją ł uwiadomienie lekarzów  
© niebezpieczeństwie śmiercią zagrażającem , czy n iąc uzupełnienie ostatniej sw ej w oli i rozporządzenia ty czą ­
ce  się spraw  d y jecezy ja lu ych , ja k  gd yb y  w  ostatnich ży c ia  sw ego chwilach okazać chciał św iatu , ż e  duch 
s iln y  a naw et od ju ż  ju ż  poczjutających  gasnąć s i ł  c ia ła  n iezależny dzia łać m oże , o  godzinie 3 1J2 po po­
łudniu dnia 12go czerw ca 1845 r. w śród  otacza jącego G o duchów eńsiw a, z ło ż y w s z y  najw yższem u Bogu 
dzięki za  odebrane ła sk i, zastj-gającem i ju ż  usty r z e k łs z y ! „ W ie lk ie  dzięki B ogu “  przen iósł się do w ie­
czn ości.

Cześć Jego Cieniom.


